Dzień dobry,
Przesyłamy opracowany przez nas plan zadań na kolejny tydzień. Temat tygodniowy to „Kiedy dorośli idą do pracy”. Wszystkie te zabawy możecie Państwo modyfikować                                    i dostosowywać do swoich potrzeb i możliwości. Dziękujemy za Państwa współpracę z nami, za wysyłanie zdjęć i wiadomości.
Zachęcamy do przesłania nam zdjęć, które później umieścimy na stronie przedszkola.
e – mail: lesnakrainazielona@wp.pl 
Pozdrawiamy Małgosia i Elwira
Ćwiczenia poranne:
Zestaw „Zawodowa gimnastyka”
Listonosz wrzucający listy do skrzynki – dzieci stoją w pozycji wyprostowanej, trzymając ugięte w łokciach ręce na wysokości klatki piersiowej, wykonują wypad w bok, uginając lekko kolana, prostując ręce i rozkładając je jednocześnie na boki; potem następuje powrót do pozycji wyjściowej i wykonanie wypadu w przeciwną stronę. 
Górnik zjeżdżający do kopalni – dzieci wykonują przysiady.
Kurier dostarczający paczkę – dzieci wyciągają ręce w górę, a następnie wykonują skłon                     w przód w taki sposób, aby tułów i nogi utworzyły kąt prosty.
Fryzjer tnący nożyczkami – dzieci przyjmują pozycję leżącą na plecach, unoszą wyprostowane nogi i wykonują delikatne wymachy na boki, tzw. nożyce. 
Hydraulik przepychający zatkaną rurę – dzieci wykonują skłony w przód z pogłębieniem. 
Kucharz – dzieci napinają mięśnie brzucha i pokazują, jak wyglądają, gdy są głodne,                       a następnie rozluźniają mięśnie i prezentują, jak wyglądają, gdy zjedzą to, co przygotował kucharz. 
Kelner rozglądający się, czy goście go potrzebują – dzieci stoją w pozycji wyprostowanej, trzymając ręce na biodrach, i wykonują skręty tułowia.
Zabawy ruchowe:
Komu to jest potrzebne? – zabawa ruchowa orientacyjno-porządkowa. Rodzic przedstawia fotografie narzędzi wykorzystywanych w pracy przez przedstawicieli różnych profesji. Dzieci losują kartoniki z postaciami wykonującymi różne zawody. Następnie poruszają się w rytm wesołej melodii odtwarzanej przez rodzica. W czasie pauzy w muzyce dzieci przyglądają się fotografiom prezentowanym przez rodzica i oceniają, czy ich postaci wykorzystują dane urządzenia w pracy. Jeśli nie, siadają po turecku, zwrócone twarzami                    w kierunku rodzica i prostują plecy. Jeżeli postaci na obrazkach korzystają z danych narzędzi, dzieci ustawiają się  na linii wskazanej przez rodzica.  
Pomoce w załączniku pdf „Kim będę gdy dorosnę” ( ilustracje str.1-6)
https://www.youtube.com/watch?v=Sneud1Aw99A
[bookmark: _GoBack]Kto tutaj pracuje? – zabawa orientacyjno-porządkowa. Rodzic  przygotowuje obręcze hula-hoop, a do nich wkłada ilustracje przedstawiające sklep, restaurację, szpital, plac budowy, różne pojazdy. Dzieci poruszają się swobodnie pomiędzy obręczami, omijając przeszkody. Rodzic wymienia nazwy różnych zawodów, a dzieci ustawiają się przy odpowiednich obręczach, np. pielęgniarka – szpital, kierowca ciężarówki – pojazd, motorniczy – tramwaj. 
[image: Kolejny sklep drwi z zakazu handlu i stał się placówką pocztową.]
[image: Aquarius hotel SPA nad morzem - Restauracja Horyzont]
[image: TVN jesienią bez premierowych odcinków „Szpitala”, zamiast nich ...]
[image: Zaglądamy na plac budowy Mennica Legacy Tower - Biura]

[image: Samochody ciężarowe. Zmodernizowane Renault Magnum wkrótce w ...]
[image: Tramwajem do Ząbek - Życie Powiatu na Mazowszu]

Na budowie – zabawa orientacyjno-porządkowa. Dzieci wymieniają nazwy urządzeń, które są potrzebne w pracy budowlańców. Dzieci poruszają się swobodnie po sali, a na podane przez rodzica hasło wykonują umówione czynności. Gdy padnie hasło: Kask, dzieci układają obie dłonie na głowie. Na sygnał: Taczka dzieci dobierają się w parę z rodzicem, pierwsza osoba opiera się dłońmi o podłogę, a druga unosi w górę jej wyprostowane                       w kolanach nogi. Natomiast na słowo: Betoniarka dzieci wykonują krążenie biodrami.
Podaj cegłę – zabawa rozwijająca umiejętność współpracy. Dzieci mają za zadanie znaleźć sposób na przetransportowanie wszystkich plastikowych pojemników do przechowywania żywności – cegieł umieszczonych w pojemniku w jednym kącie pokoju do pojemnika znajdującego się w drugim końcu pokoju. Po rozpoczęciu zabawy mają 10 sekund na zajęcie pozycji, nie mogą jednak w tym czasie dotykać pojemników. Gdy już ustawią się                        w odpowiednich miejscach, mogą łapać i podawać pojemniki, ale nie mogą się ruszyć                      z zajmowanych pozycji. Jeśli dzieci mają problem ze znalezieniem właściwego sposobu wykonania tego zadania, rodzic może wyjaśnić, że wystarczy, iż ustawią się razem w rzędzie  i będą podawać sobie pojemnik z rąk do rąk ( można zaangażować rodzeństwo bądź drugiego rodzica).
Tkaninowa ścieżka – zabawa sensoryczna. Dzieci otrzymują od rodzica różne rodzaje materiałów, np. jedwab, muślin, plusz, sztruks, jeans. Badają ich fakturę za pomocą zmysłu dotyku. Wykorzystują określenia dla nazwania ich właściwości, np.: gładki, rozciągliwy, delikatny, wytrzymały. Na koniec układają na dywanie ścieżkę z wykorzystaniem tkanin. Ochotnik może przejść po tej ścieżce z zawiązanymi oczyma i spróbować rozpoznać właściwości tkanin za pomocą stóp.
Policjant – zabawa orientacyjno-porządkowa. Jedno dziecko zostaje policjantem,                        a pozostałe osoby wcielają się w role kierowców. Kierowcy poruszają się na ograniczonej przez dwie liny powierzchni. Gdy policjant zagwiżdże w gwizdek, kierowcy mają za zadanie zastygnąć w bezruchu. Gdy zagwiżdże ponownie, ruch uliczny może zostać wznowiony. 
Chciałabym/chciałbym zostać... – zabawa naśladowcza. Rodzic rozpoczyna zabawę, mówiąc np.: Chciałam zostać kierowcą, więc kupiłam sobie samochód. Do swojej wypowiedzi dodaje gest ilustrujący, w jaki sposób porusza się dane urządzenie lub jak się je wykorzystuje. Kolejna osoba powtarza zdanie rodzica i dodaje swoje, np.: Chciałam zostać kierowcą, więc kupiłam sobie samochód. Chciałam zostać tancerką, więc kupiłam sobie buty do tańca. Kolejna osoba powtarza gest i zdanie wykonane wyłącznie przez osobę, która mówiła bezpośrednio przed nią, i dodaje swoje. Na samym końcu rodzic stwierdza: Zostałam magazynierem, bo mam cały magazyn przedmiotów, które niepotrzebnie kupiłam. Na koniec dzieci mogą spróbować wyjaśnić, kim jest magazynier (osoba, która pracuje w magazynie                   i jest odpowiedzialna za przyjmowanie towarów i ich wydawanie).
Orzeł czy reszka? – zabawa orientacyjno-porządkowa. Dzieci oglądają różne monety. Mogą zaobserwować, że każda z nich ma z jednej strony umieszczonego orła, a z drugiej – cyfrę oznaczającą jej wartość. Rodzic wyjaśnia, że strony monety to awers i rewers lub po prostu orzeł i reszka. Dzieci ustalają, jakie ćwiczenie wykonają, jeśli wypadnie orzeł, a jakie, jeśli wypadnie reszka. Następnie rzucają monetą i wykonują odpowiednie ćwiczenie.
Jedziemy do miasta – zabawa ruchowa przy muzyce. Jedno dziecko wciela się w rolę kierowcy autobusu. Pozostali domownicy  ustawiają się parami za nim. Przy akompaniamencie muzyki kierowca prowadzi autobus i zbiera z różnych przystanków pasażerów. Gdy muzyka ucichnie, wszyscy zatrzymują się, a kierowca ogłasza, którzy pasażerowie mogą wsiąść na danym przystanku, np.: Mogą wsiąść pasażerowie w spodniach. Mogą wsiąść pasażerki z warkoczami. Ostatni pasażer zabrany z przystanku wciela się w rolę kierowcy w następnej turze.    https://www.youtube.com/watch?v=gs8gSN8PboA
1. CZYM ZAJMUJĄ SIĘ NASI RODZICE?
Co to za zawód? – zabawa słuchowa, analiza i synteza słuchowa wyrazów. 
Rodzic umieszcza w różnych częściach pokoju obrazki przedstawiające osoby wykonujące różne zawody. Następnie sylabizuje nazwę jednego z zawodów, a dzieci mają za zadanie ustawić się obok odpowiedniej ilustracji. Następnie dzieci przynoszą obrazki i układają je na dywanie. Mogą spróbować wyjaśnić samodzielnie, czym zajmują się osoby wykonujące dany zawód.
Pomoce załącznik pdf „Kim chciałbym zostać” ( strona 1-12).

Gdzie pracują moi rodzice – zabawa dydaktyczna.
Rodzice w 2–3 zdaniach opowiadają, w jakim miejscu pracują, czym się zajmują, prezentują swoje stanowisko pracy. Dzieci mają za zadanie uważnie wysłuchać informacji, które przekazują rodzice. 
Dzień dobry, jestem reporterem/reporterką – zabawa tematyczna, rozwijanie umiejętności budowania wypowiedzi na określony temat.
Dzieci dobierają się w pary z domownikiem. Będą miały za zadanie udzielić wywiadów                     o zawodach wykonywanym przez swoich rodziców. Jedno dziecko wciela się w rolę reportera, który ma za zadanie dowiedzieć się, gdzie pracuje rodzic i na czym polega jego praca, a druga osoba odpowiada na jego pytania. Po chwili następuje zmiana ról w parze. Na zakończenie rodzic może poprosić wybraną osobę, żeby opowiedziała, czego dowiedziała się o zawodach wykonywanych przez rodziców.
Czyj to atrybut? – zabawa podsumowująca.
Dzieci przyglądają się postaciom przedstawionym na ilustracji. Nazywają przedstawicieli określonej grupy zawodowej i przyporządkowują właściwy dla nich atrybut. (Można korzystać z załączników w formie pdf).
W salonie fryzjerskim – zabawa naśladowcza. 
Rodzic  prezentuje atrybuty dostępne w salonie fryzjerskim, np. pelerynę (ręcznik), grzebień, spryskiwacz do wody, lakier do włosów, szczotka, suszarka, spinki, gumki. Dzieci odgadują, o jaki zawód chodzi. Następnie rodzic prosi dzieci, żeby spróbowały uczesać mamę bądź lalkę.
Spacer – dzieci spacerują w okolicy domu, poszukują szyldów różnych zakładów pracy                       i starają się nazwać przedsiębiorstwa. Mogą spróbować wymienić również nazwy zawodów, które wykonują osoby pracujące w danym miejscu.

2. KIM ZOSTANĘKIEDY DOROSNĘ?
Budujemy z piasku – zabawa manipulacyjna. 
Dziecko otrzymuje tackę, na której znajduje się piasek kinetyczny (zabawa może być także                w piaskownicy). Dziecko buduje z piasku budowlę o określonym przeznaczeniu (np. dom dla krasnoludków, pałac, jaskinię smoka, lunapark). Po upływie wyznaczonego czasu prezentują swoje budowle. (Można przesłać zdjęcie budowli na naszego maila).
Zawody – słuchanie wierszy Zbigniewa Dmitrocy. Dzieci słuchają wierszy i starają się zapamiętać, jak najwięcej zawodów w nich wymienionych.
 Aktor
Aktor w życiu i na scenie 
Gra bez przerwy przedstawienie,
Po oklaskach lubi sobie 
Pożartować w garderobie. 
Elektryk 
Kiedy światło w domu znika, 
Trzeba wezwać elektryka, 
Bo ten pan się na tym zna 
I prąd znajdzie się raz dwa! 
Lekarka 
Gdy ktoś stuknie się, skaleczy, 
Pani doktor go wyleczy, 
Bo ta pani zna sposoby 
I lekarstwa na choroby. 
Piekarz 
Piekarz w nocy nie śpi wcale, 
Piecze bułki i rogale, 
A najwięcej piecze chleba, 
Bo najwięcej go potrzeba! 
Weterynarz 
Gdy koń kaszle lub kuleje, 
Kiedy chory pies nic nie je, 
Weterynarz nawet w nocy 
Nie odmówi im pomocy. 
Zbigniew Dmitroca 
Źródło: Zbigniew Dmitroca, „Bajki niezapominajki, Wiersze o zawodach”, Polonijne Centrum Nauczycielskie, Lublin 2003, s. 2–8

Jakie znamy zawody? – rozmowa na podstawie wiersza. 
Dzieci starają się powtórzyć jak najwięcej nazw zawodów, które pojawiły się w wierszu. Próbują sobie przypomnieć, jakie zawody wykonują wspomniane osoby. Opowiadają                        o swoich spotkaniach z przedstawicielami różnych zawodów.
Jakie zawody chcielibyście wykonywać? – zabawa z piłką. 
Dzieci podają piłkę do pozostałych domowników. Starają się kopać ją w taki sposób, aby piłka trafiała do określonej osoby, a nie wypadała poza wyznaczony krąg. Wspólnie liczą podania. Osoba, która przyjmie piłkę jako 10, może opowiedzieć pozostałym, kim chciałaby zostać w przyszłości i dlaczego. Wyjaśnia, co jej się podoba, w wybranym zawodzie.
Czy dany zawód do mnie pasuje? – zabawa dydaktyczna.
Rodzic razem z dzieckiem zapisuje na kartce bądź tablicy hasła związane z upodobaniami dzieci, np. Lubię pomagać innym. Do każdego z haseł przyporządkowane są cztery zawody, których przedstawiciele powinni kierować się tym hasłem (np. do hasła Lubię pomagać innym: pielęgniarka, ratownik medyczny, lekarz, policjant). Można dopasować obrazki, zamieszczone w załącznikach. Rodzic kolejno dopisuje hasła i razem z dzieckiem sprawdzają, jakie zawody pasują do dziecka. Dzieci mogą przez chwilę zastanowić się, czy podobają im się wskazane zawody i czy chcieliby któryś z nich wykonywać. Powinni uzasadnić swoje zdanie. Instrukcja do wykonania pomocy dydaktycznej: HASŁO: Lubię pomagać innym. ZAWODY: pielęgniarka, ratownik medyczny, lekarz, policjant HASŁO: Lubię przyrodę. ZAWODY: weterynarz, ogrodnik, kwiaciarka, leśniczy HASŁO: Lubię się ruszać, np. grać piłkę, tańczyć. ZAWODY: piłkarz, strażak, tancerz, listonosz HASŁO: Lubię wymyślać zabawy dla wszystkich moich koleżanek i kolegów. ZAWODY: dyrektor, trener, reżyser, opiekunka do dzieci HASŁO: Lubię liczyć. ZAWODY: bankowiec, sklepikarz, parkingowy, księgowy HASŁO: Lubię malować, wycinać i budować z klocków. ZAWODY: architekt, budowlaniec, fryzjer, szewc HASŁO: Lubię wiedzieć, jak działają różne rzeczy. ZAWODY: mechanik, elektryk, operator koparki, konstruktor maszyn HASŁO: Lubię dużo wiedzieć, jestem ciekawski. ZAWODY: naukowiec, podróżnik – odkrywca, wynalazca, dziennikarz HASŁO: Podobają mi się ładne przedmioty. ZAWODY: malarz, muzyk, projektant ubioru, kosmetyczka HASŁO: Lubię dużo mówić i występować na scenie. ZAWODY: aktor, piosenkarz, polityk, nauczyciel.
Komu jest to potrzebne? – zabawa rozwijająca umiejętność kojarzenia. 
Rodzic prosi dzieci, żeby wymieniły co najmniej trzy zawody, które spełniają określone kryterium, np.: Kto powinien w pracy nosić kask ochronny? Kto w swojej pracy ma styczność z chlebem? Kto w pracy musi nosić fartuch?. Zadaniem dzieci jest jak najszybsze wymienienie jak największej liczby zawodów. Dzieci mogą wyjaśnić, dlaczego wymienione przez rodzica atrybuty są niezbędne w pracy danej osoby.
Krawiec – zabawa manipulacyjna. 
Rodzic przygotowuje wycięte ze sztywnej kartki, np. z bloku technicznego, kontury różnego rodzaju ubrań, jak np. rękawiczka, spodnie, podkoszulek (po dwie sztuki każdego rodzaju). Wzdłuż krawędzi rodzic wycina dziurki dziurkaczem biurowym. Dzieci otrzymują sznurek lub mulinę i mają za zadanie połączyć dwa elementy w jedną całość za pomocą nitek przewlekanych przez dziurki.
Co robi ogrodnik – poznawanie atrybutów związanych z zawodem ogrodnika. 
Oglądanie i nazywanie narzędzi znajdujących się w gospodarstwie domowym rodziców. Można pomóc założyć warzywniak bądź podjąć pracę w istniejącym już ogródku (pielenie rabatek, warzyw, podlewanie itp.). Prosimy o przesłanie zdjęć.
3. CIEKAWE ZAWODY
Kierowanie ruchem – zabawa logopedyczna.
Dziecko wykleja z plasteliny na płaskiej powierzchni tor – drogę (powinien on być złożony          z dwóch równoległych linii, może mieć zakręty). Dziecko otrzymuje słomkę. Wcielają się              w rolę policjantów kierujących ruchem. Dmuchając przez słomkę, mają za zadanie przeturlać piłeczkę lub zgnieciony kawałek gazety przez całą trasę, począwszy od początku toru, aż do jego końca.
Co to jest? – zabawa dydaktyczna. 
Rodzic wnosi na dywan trzy pudełka. Każde wypełnione jest przedmiotami należącymi do osoby wykonującej określony zawód. Aby je otworzyć, dzieci muszą wykonać zadanie. Pudełko 1. Aby je otworzyć, należy odtworzyć z pamięci układ złożony z kilku kolorowych kółek. Cała grupa przygląda się ułożonemu przez nauczyciela układowi, a po zasłonięciu wzoru dzieci próbują ułożyć taki sam układ na otrzymanych wcześniej podkładkach. Zabawę można powtórzyć trzy razy, bo do złamania szyfru są potrzebne trzy hasła. Wewnątrz pudełka znajdują się miski, trzepaczka, czapka budyniówka, rękaw cukierniczy lub mikser. Dzieci odgadują, że należą one do cukiernika. Dzieci mogą spróbować wyrobów cukierniczych,           a następnie wyjaśnić, do czego cukiernikowi służą wyjęte z pudełka sprzęty. Pudełko 2. Aby je otworzyć, dzieci mają za zadanie wykonać tyle przysiadów, ile w pomieszczeniu znajduje się lamp, a następnie tyle podskoków, ile w pokoju znajduje się gniazdek elektrycznych. Wewnątrz pudełka znajdują się: strój roboczy oraz próbnik elektryczny (rodzaj śrubokręta               z lampką wewnątrz), przewody elektryczne różnego typu, wskaźnik napięcia obcinaki do kabli lub taśma izolacyjna. Dzieci próbują odgadnąć, komu potrzebne są takie sprzęty. Jeśli nie mają pomysłu, nauczyciel może w podpowiedzi podać zagadkę słowną: 
Mówią, że jego prąd nie tyka, 
Bo taki z niego czarodziej, 
Za jego sprawą prąd w całym domu 
zamknięty jest w przewodzie.( Magdalena Ledwoń)
Na zakończenie omawiają zasady bezpieczeństwa przy korzystaniu z prądu. Pudełko 3. Aby je otworzyć, dzieci mają za zadanie szybko wskazywać wymienione przez rodzica części ciała. Wewnątrz pudełka znajdują się atrybuty związane z zawodem lekarza (strzykawki, termometr, biały fartuch lub stetoskop). Dzieci mogą przymierzyć, obejrzeć sprzęt. Zastanawiają się, czym zajmuje się lekarz i czy chciałyby wykonywać ten zawód. Następnie dobierają się w pary i wcielając się w rolę pacjenta oraz lekarza, odgrywają scenki związane  z wizytą u lekarza. Na zakończenie rodzic zapoznaje dzieci z wybranymi nazwami specjalności lekarskich, np. stomatolog, chirurg, pediatra.
Ciekawy zawód – tworzenie zagadek słownych.
Dziecko ma za zadanie zastanowić się przez chwilę, jaki zawód uważa za ciekawy. Następnie dziecko układa prostą zagadkę dotyczącą tego zawodu, np.: Osoba, która kieruje pociągiem. Pani, która w przedszkolu troszczy się o dzieci i uczy je nowych rzeczy. Pozostali próbują odgadnąć, o jaki zawód chodzi.
Zawodowy Piotruś – zabawa karciana.
Rodzic wyjaśnia, na czym polega gra w Piotrusia. Siadają w małych zespołach ochotnik miesza karty i rozdaje każdemu z graczy po pięć kart, a resztę odkłada na bok. Każdy gracz sprawdza, czy w swoim wachlarzu kart ma parę. Jeśli znajdzie parę, odkłada ją na bok,                      a następnie dobiera dwie kolejne karty ze stosu. Jeśli zabraknie kart w stosie, gracze dobierają karty od siebie nawzajem. Uwaga – jedna karta to „Piotruś”, czyli karta bez pary. Wygrywa osoba, która najszybciej pozbędzie się wszystkich swoich kart.
Ornitolodzy – zabawa z użyciem lornetek. 
Dzieci bawią się w ornitologów – naukowców, którzy badają ptaki i ich zachowanie. Mogą wykorzystać do zabawy lornetki. 
4. UCZYMY SIĘ LICZYĆ PIENIĄDZE.
Rodzaje sklepów – zabawa rytmiczno-ruchowa.
Dzieci oglądają różne rodzaje artykułów (np. art. spożywcze, pieczywo, leki, warzywa, ubrania, kosmetyki, zabawki). Nauczyciel prezentuje również ilustracje przedstawiające sklepiki różnego typu (np. sklep spożywczy, warzywniak, piekarnia, drogeria, sklep odzieżowy, sklep z zabawkami, samoobsługowy). Wspólnie z rodzicem nazywają rodzaje sklepów. Następnie rodzic rozkłada na dywanie sylwety sklepów i układa pod nimi obręcze artykuły jakie w nich dostaniemy. Dzieci poruszają się po obwodzie koła do rytmu utworu, który odtwarza rodzic. Na przerwę w muzyce, podnoszą jeden artykuł z podłogi                                   i zastanawiają się, gdzie mogą kupić dany artykuł. Przyporządkowują do właściwego sklepu – układają pod właściwym obrazkiem. Zabawa trwa, dopóki z dywanu nie zostaną zebrane wszystkie artykuły. Na zakończenie rodzic weryfikuje wraz z dziećmi poprawność wykonania zadania. (Pomoce pdf „Sklepy” – strony 1-3)
Wyprawa na zakupy – słuchanie opowiadania Magdaleny Ledwoń. 
Dzieci słuchają opowiadania czytanego przez rodzica. W trakcie czytania fragmentu                           o zabawie w wymienianie się pieniędzmi, rodzic może zaprezentować prawdziwe pieniądze lub ich odpowiedniki.
„Wyprawa na zakupy” 
Ania dostała niedawno zaproszenie do swojej kuzynki Zuzi na urodziny. Nie byle jakie, aż siódme! Zuzia jest o rok starsza od Ani i we wrześniu pójdzie do szkoły. Ale na razie chodzi jeszcze do przedszkola z Anią, tyle, że do starszej grupy. Dziewczynki mieszkają niedaleko siebie, więc popołudniami często się odwiedzają. Zuzia obchodzi w sobotę swoje urodziny, więc zaprosiła Anię na małe przyjęcie. Oczywiście dziewczynka nie może przegapić tego wspaniałego wydarzenia. Przygotowała już strój, buciki oraz samodzielnie wykonaną laurkę                           z życzeniami. Brakuje tylko prezentu. – Tato, zawieziesz mnie do sklepu – Ania zwróciła się do tatusia, który właśnie czytał gazetę w fotelu. – A w jakim celu? – Popatrzył na córkę znad okularów, które podczas czytania zsunęły mu się na czubek nosa. – Bo wiesz, urodziny…            – zaczęła nieśmiało dziewczynka, ale nie musiała kończyć zdania, bo tato od razu domyślił się o co chodzi. Piętnaście minut później siedzieli w samochodzie i zmierzali w kierunku sklepu. – To co kupujemy? – zagaił tata, który – chociaż był najwspanialszym tatusiem na świecie, zupełnie nie miał pojęcia, jakimi zabawkami bawią się małe dziewczynki. Córeczka natomiast wiedziała od razu, że kupi Zuzi najpiękniejszą, najcudowniejszą i najbardziej niesamowitą lalkę Barbarę, do której wzdychają z Zuzą od dawna. Niestety ani mamusia Zuzy, ani mamusia Ani nie rozumieją tej miłości. Powiedziały, że nie kupią tych lalek, bo są po prostu bardzo drogie. – Lalkę, taką o jakiej marzyła Zuzia od baaaardzo dawna                             – powiedziała Ania, kładąc szczególny nacisk na głoskę „a” w wyrazie „bardzo”, żeby tatuś mógł sobie wyobrazić, jaki to szmat czasu wzdychają do Barbary. I tak jak się spodziewała, pokiwał głową ze zrozumieniem. Nie protestował też specjalnie, kiedy stali przed regałem                 i Ania pokazała mu cenę lalki. Całe szczęście, tatuś doskonale rozumiał, że prezent na siódme urodziny to nie może być byle co i pozwolił córce kupić Barbarę dla Zuzanny. Niestety cała życzliwość do pomysłu Ani zniknęła, gdy dziewczynka włożyła do koszyka dwa pudełka.                  – A co to ma znaczyć? – zapytał zdziwiony tatuś. – Co? – zapytała z niewinną miną Ania, ale doskonale wiedziała, o co chodzi. – Barbara numer dwa – tatuś wskazał na koszyk. – Czy ktoś jeszcze ma urodziny, a ja o tym nie wiem? – Nie – odparła córeczka. – Ale wiesz tato, że ja też marzę o Barbarze tak samo mocno jak Zuzia. I będę bardzo nieszczęśliwa, jeśli jej nie dostanę. I Ania zrobiła minę, która sugerować miała tatusiowi, jak bardzo smutne jest to dla niej doświadczenie. Niestety tata tylko się skrzywił z niedowierzaniem. Ania spróbowała go przekonać w inny sposób. Wyjęła więc z kieszeni trzy różowe, papierowe pieniądze, które przed wyjazdem wyjęła ukradkiem ze skarbonki. I powiedziała: – To sama ją kupię, popatrz mam pieniążki! Tata uśmiechnął się pod nosem i pogładził Anię po główce. – Córciu, to wystarczy tylko na połowę tej lalki. Musiałabyś kupić tylko nogi albo tylko brzuch z głową. Czy chciałabyś taką lalkę? – zapytał. Ania pokręciła przecząco głową. Wszystkie części Barbary są świetne. Bez nóg nie mogłaby cieszyć się bucikami, które są w zestawie, a bez reszty ciała nie mogłaby jej czesać, ani przebierać. Bez sensu byłaby taka zabawa.                         Po powrocie do domu tata wytłumaczył córce, że każdy pracujący człowiek otrzymuje wynagrodzenie za to, co robi w pracy. Tych pieniędzy jest określona ilość, a jak się skończą, to nie dostaje się ich więcej. Bez pieniędzy nie da się nic kupić, nawet jedzenia, więc dorośli muszą rozdzielać pieniądze tak, żeby wystarczyły na cały miesiąc – do następnej wypłaty. Dlatego trzeba czasem pomyśleć, czy warto kupować drogie rzeczy, skoro można mieć podobne, a zapłacić za nie mniej. Albo czy faktycznie to, co chcę kupić, jest bardzo potrzebne. Ania, leżąc w łóżku, myślała o tym, co powiedział jej tatuś. I zrobiło się jej przykro. Chciała mieć Barbarę tylko dlatego, że ma piękne sukienki i buciki. I w sumie dlatego, że widziały z Zuzią taką lalkę w reklamie. Ale lalka zupełnie nie była potrzebna, bo w końcu Ania miała wiele innych lalek, którymi prawie w ogóle się nie bawiła. Na sobotnie urodziny do Zuzi zabrała kupioną przez siebie Barbarę, ale także dwie inne lalki – Kasię                    i Cecylkę. Razem z kuzynką bawiły się lalkami całe popołudnie i nawet nie zauważyły, kiedy trzeba było się rozstać. – Przyjdź do mnie jutro – prosiła Zuzia. – I weź ze sobą Kasię                         i Cecylkę. Bez nich zabawa nie będzie taka sama. Ania uśmiechnęła się i pomyślała, że bardzo dobrze zrobiła, że nie kupiła drugiej Barbary. Lalki, tak jak ludzie, powinny być różne. Gdyby były takie same, to byłoby nudno. 
Magdalena Ledwoń
Czy mogę kupić wszystko, co chcę? – rozmowa na podstawie wysłuchanego opowiadania. 
Dzieci udzielają odpowiedzi na pytania dotyczące treści opowiadania, wyjaśniają, dlaczego tatuś i Ania pojechali do sklepu, jak zachowywała się w sklepie dziewczynka, czy tatuś kupił lalki dla obu dziewczynek, dlaczego Ania nie mogła zapłacić za lalkę swoimi pieniędzmi. Na podstawie własnych doświadczeń dzieci mogą też zastanowić się, dlaczego rodzice nie kupują wszystkich zabawek, które ich pociechy pragną mieć. Odpowiadają na pytanie, czy posiadanie dużej liczby zabawek czyni dziecko szczęśliwym.
W sklepie – zabawa tematyczna.
Dzieci przygotowują sklep – ustawiają ladę ze stolika, na nim kasę fiskalną, wykładają na półki różne opakowania po produktach spożywczych i inne zabawkowe artykuły. Wyznaczają kasjerkę/kasjera. Klienci wchodzą do sklepu, wkładają do koszyków potrzebne im produkty               i podchodzą do kasy. Osoba przy kasie nalicza kwotę do zapłaty, a klienci płacą za zakupy               i pakują je do toreb. Ważne jest, żeby dzieci stosowały zwroty grzecznościowe w czasie robienia zakupów.

Po co w sklepie są pieniądze? – zabawa matematyczna. 
Rodzic układa na dywanie zabawkowe bądź prawdziwe monety i banknoty (mogą to być zalaminowane kserokopie prawdziwych pieniędzy). Dzieci przyglądają się im i odczytują, jaką mają wartość. Rodzic prezentuje również produkty opatrzone kartkami z cenami, ale podanymi w nietypowy sposób: na kartce zaznaczone są monety/banknoty, które należy zapłacić, aby otrzymać dany przedmiot. Dzieci układają odpowiednie banknoty i monety według tych wzorów.
5. MIASTECZKO ZAWODÓW
Budowniczowie – integracyjna zabawa naśladowcza. 
Dzieci wcielają się w role budowniczych, którzy wznoszą różne budynki. Rodzic podaje nazwę budowli (domek, wieża, blok, kościół), a dzieci mają za zadanie ją „zbudować”                      z własnych ciał. Można to zrobić samodzielnie lub wspólnie z innymi domownikami.
Miasteczko zawodów – zabawa dydaktyczna.
Rodzic rozkłada duży arkusz papieru, na którym razem z dzieckiem narysują  różne budynki. Tworzą szyldy różnych instytucji (np. przedszkole, szpital, straż pożarna, policja, sklep). Dzieci podają nazwy osób, które mogą pracować w danym miejscu.
Można zrobić też makietę miasta (budynki z pudełek). Prosimy o zdjęcia.
Chciałbym/chciałabym coś zjeść… – zabawa tematyczna. 
Rodzina dzieli się na trzy grupy. Pierwsza grupa to goście w restauracji, druga – obsługa,                   a trzecia – kucharze. Goście zasiadają przy stolikach. Każdy stolik obsługuje kelner, który ma za zadanie zebrać zamówienie od  gości. Następnie kelner zanoszą zamówienie do kuchni, gdzie kucharze przygotowują posiłek – rysują na papierowych talerzykach potrawy zamówione przez klientów. Kelner zanosi narysowane potrawy do stolików, a goście je na niby zjadają. Po skończonym posiłku grupy zamieniają się rolami.
U krawca – zabawa plastyczna, papieroplastyka, wycinanie, projektowanie wzorów. 
Każde z dzieci otrzymuje arkusz szarego papieru wycięty w kształt koszulki lub sukienki. Ubranie powinno dać się założyć przez głowę i mieć otwory na ręce. Dzieci ozdabiają swoje ubrania zgodnie z własnymi pomysłami. Prosimy o zdjęcia. 
U fotografa – zabawa tematyczna. 
Rodzic wciela się w rolę fotografa w studiu fotograficznym i urządza dzieciom – modelom – profesjonalną sesję zdjęciową w wykonanych przez nich ubraniach. Warto podkreślić, że zawód modela czy modelki nie polega na tym, że robi się im zdjęcia. Fotografuje się ubrania, które modele/ modelki mają zaprezentować.

Powrót z pracy – rozmowa. 
Dzieci zastanawiają się, dlaczego wszyscy ludzie powinni pracować. Zastanawiają się, czy praca jest potrzebna i dlaczego. Uzasadniają swoje opinie.
Kto tak jak ja… – zabawa naśladowcza.
Dzieci losują kartoniki z ilustracjami przedstawiającymi atrybuty charakterystyczne dla osób wykonujących zawody: kucharza, lekarza, fryzjera, mechanika, budowlańca itp. Nie można pokazywać swojego kartonika innym dzieciom ani mówić, jaki zawód się wylosowało, (kalambury) przedstawiamy za pomocą ruchów wylosowany zawód, żeby inni mogli go odgadnąć. 
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